
POMOCE DUSZPASTERSKIE 7

ŚWIĘTEJ BOŻEJ RODZICIELKI -  1 12009

W nowy rok z Jezusem i Maryją

Mamy nowy rok
Rok Pański 2009! Tamten już minął. Znamy swoją przeszłość i tęsknimy za swoją 

przyszłością. Dziś jest stosowna chwila, aby spojrzeć w miniony rok. Był trudny, bogaty 
w wydarzenia, historyczny, ciekawy, ale odszedł. Zapisaliśmy i będziemy wspominać 
m.in. wojnę w Gruzji, Igrzyska Olimpijskie w Pekinie, mistrzostwa Europy w piłce nożnej 
EURO 2008, Synod Biskupów na temat słowa Bożego w życiu Kościoła i wiele innych. 
Każdy z nas ma także swoje własne ważne dni: śmierć i pogrzeb kogoś bliskiego, ślub, 
narodziny i chrzest, święcenia kapłańskie, nowe mieszkanie, udany zakup, zdany egza­
min, promocję, dyplom, nową pracę, spowiedź i nawrócenie, sukces i niepowodzenia. 
Niektóre z tych wydarzeń chcielibyśmy zapomnieć, niektóre ślady zatrzeć za sobą dlate­
go ludzie świętują pożegnanie starego roku i powitanie nowego. Jedni bawią się na balach 
sylwestrowych, gdzie strzelają szampany, tańczą upijają się. Inni tęsknią samotnie, jesz­
cze inni się m odlą ale wszyscy pragną aby nowy rok był dobry, aby był lepszy.

Z Jezusem
U początku nowego roku Kościół święty wszystkim tym, którzy chcą zapomnieć rok 

miniony, oraz wszystkim tym, którzy z utęsknieniem czekają na nowe, wskazuje na Tego, 
który jest Panem czasu, Syna Maryi, „któremu nadano imię Jezus” (Łk 2,21). To imię jest 
nieśmiertelne. Wypowiadają je  miliony ust na całym świecie. Cóż to imię oznacza?

Jezus jest Zbawicielem, jedynym Zbawcą ludzkości. On powoli prowadzi świat ku 
lepszemu, nadaje mu nowe oblicze, a człowiekowi daje nowe serce, uwalnia go od 
największego ciężaru i największego nieszczęścia, jakim jest grzech. Podaje mu rękę, 
aby go prowadzić do Boga.

Jezus, Zbawiciel ludzkości, objawił nam, kim jest człowiek. Pouczył nas, kim jesteśmy i 
po co żyjemy. Jesteśmy dziećmi Boga, stworzonymi do nieśmiertelności i do szczęścia.

Jezus, Zbawiciel ludzkości, ocalił jej moralność i życie godne człowieka; zbawił i 
uświęcił rodzinę. Zbawił nasze społeczeństwo, a szczególnie tych najbiedniejszych, 
bezradnych, ubogich, uciskanych, zniewolonych.

Pozwólmy Chrystusowi wejść w nasz nowy rok. Pozwólmy Mu przemieniać 
wszystko w dobro. To, co jeszcze nas niepokoi, to, czego nam jeszcze nie udało się 
osiągnąć, niech zmieni Chrystus. Pozwólmy Chrystusowi być obecnym w naszych 
sercach, w naszych rodzinach, w naszej Ojczyźnie.

Z Maryją
Ale nie byłoby tego imienia, gdyby nie Maryja, gdyby nie Jej fiat. Dziś oddajemy 

Jej cześć jako Świętej Bożej Rodzicielce, która porodziła Jezusa, Zbawiciela świata. 
Rozpoczynamy więc nowy rok z Jezusem i Maryją. I nie może być lepszego początku 
nowego roku i wszystkich dni naszego życia niż rozpoczynanie go wraz z Jezusem i 
Maryją. Zwracamy się z dziecięcą ufnością do Chrystusa oraz do Jego i naszej Matki, 
by nam pomogli przeżyć święcie każdy dzień, by nas skłaniali do rozpoczynania na­
szych starań od nowa. Na początku roku Jezus, Zbawiciel świata, i Matka Zbawiciela 
jaw ią się nam jako znak nadziei i bezpieczeństwa.
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W tym dniu Maryja staje przed nami także jako Królowa Pokoju i Matka Dawcy 
Pokoju. Za Jej wstawiennictwem prośmy o dar prawdziwego pokoju dla całego świata 
rozdartego konfliktami, podzielonego i skłóconego. Niech miłość silniejsza będzie niż 
śmierć. Niech pokój Chrystusa trwa w sercach wszystkich ludzi dobrej woli. Niech trwa 
pokój i miłość i nich nigdy nie powtórzą się te negatywne wydarzenia minionego roku. 
Niech Polska rodzina, niech każdy Polak żyje w wolności i godności.

W nowym roku: „Niech cię Pan błogosławi i strzeże. Niech Pan rozpromieni oblicze 
swoje nad tobą, niech cię obdarzy swą łaską. Niech zwróci ku tobie oblicze swoje i 
niech cię obdarzy pokojem” (Lb 6,24-26). Amen.

ks. Jacek Wawrzyniak SDS
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Słowo stało się ciałem

Powoli kończy się okres świąt Bożego Narodzenia. Za nami już Sylwester i Nowy 
Rok, przed nami jeszcze święto Trzech Króli -  i świętowanie się zakończy. Dla niektó­
rych te święta to tylko zwykła tradycja: choinka, prezenty, pasterka... Dla nas, którzy 
przychodzimy znów do świątyni, to pochylanie się z wiarą nad tą  wielką tajemnicą, o 
której pisze św. Jan: „Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas” (J 1,14).

Trzeba nam znów zadać sobie pytanie: Kim jest to Słowo! Bo tylko odpowiedziaw­
szy na to pytanie, jestem w stanie zrozumieć prawdziwy sens tych świąt.

W Piśmie Świętym słowo oznacza moc stwórczą samego Boga. Oznacza Jego dzia­
łanie i życie w świecie. Już na samym początku Starego Testamentu spotykamy stwier­
dzenie: „I rzekł Bóg [...], i stało się tak” (Rdz 1,11). W innym miejscu czytamy: 
„I rzekł Bóg: «Uczyńmy człowieka na Nasz obraz, podobnego Nam [...]». Stworzył 
więc Bóg człowieka na swój obraz” (Rdz l,26n). Bóg mocą swojego słowa stwarza 
niebo i ziemię, i wszystko, co niej istnieje.

Słowo u Boga jest także Jego mową skierowaną do patriarchów i proroków. Oni 
mieli te słowa głosić ludowi, a następnie je  spisać: „Pan skierował do Jeremiasza to 
słowo: «Weź sobie zwój do pisania i napisz w nim wszystkie słowa, jakie powiedziałem 
do Ciebie” (Jr 36,1-2). To słowo Boga jest -  jak głosi List do Hebrajczyków -  ostrzej­
sze niż miecz obosieczny (Hbr 4,12).

Autor Listu do Hebrajczyków pisze: „Wielokrotnie i na różne sposoby przemawiał nie­
gdyś Bóg do ojców przez proroków, w tych ostatecznych dniach, przemówił do nas przez 
Syna” (Hbr 1,1-2). Jezus Chrystus, Słowo Wcielone, jest pierwszym, a zarazem ostatnim 
Słowem Bożym, jest tego Słowa pełnią i szczytem. Divo Barsottì powie, że „Słowo to Bóg, 
który wkracza w świat” Jezus Chrystus jako Słowo był na początku, istniał od wieków, a 
wszystko zostało w Nim i przez Niego stworzone. Dziś liturgia słowa koncentruje naszą 
uwagę na tym Słowie, przez które Bóg przemówił w sposób pełny i ostateczny.

Patrząc w tym okresie Bożego Narodzenia na betlejemską szopkę, a w niej na Dzie­
cię leżące na sianie, pytamy: Kim Ono jest i co niesie ze sobą światu? Przede wszystkim 
to Dziecię jest samym życiem i tym życiem nas obdarza. Jest źródłem życia. „W Nim 
żyjemy, poruszamy się i jesteśmy” (Dz 17,28).


